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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe projekt "Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów", życie
codzienne, pożarnictwo w Lublinie i na Lubelszczyźnie,
pożar

 
Pożar na Wieniawie. Pożar młyna Blachmana
Pamiętam, że na Wieniawie palił się jakiś dom. Przyjechała straż pożarna, oczywiście
konna.  Ratowali  ten  dom.  Podobno  jakieś  małe  dziecko  było  na  parterze  w
mieszkaniu i  mówili,  że jakiś  młody chłopak w harcerskim mundurze to dziecko
wyratował. Wybił okno, wybił szybę czymś, jakoś tam się dostał w dymie i jakoś to
dziecko wyniósł na zewnątrz, uratował. Ten pożar bardzo dokładnie pamiętam. Nie
było tak dużo pożarów jak teraz się słyszy. Więcej nie słyszałam o wielkim pożarze.
Oczywiście,  palił  się  kiedyś olbrzymi  młyn Blachmana,  ale  nie  było  mnie chyba
jeszcze  na  świecie.  To  był  tak  duży  pożar,  że  wiele  lat  już  po  tym  ludzie  to
wspominali. Tam wybuchała ta mąka, bo mąka właściwie to się chyba nie pali tylko
ona tak jakoś wybucha. Ogromny był pożar.
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